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G A Z E T A
WIELKIEGO XIĘSTWA POZNAŃSKIEGO.

IV Ś r o d ę  d n i a  1 5 g o  L i s t o p a d a . '

O B W I E S C Z E N I E .

O głoszony  przez Z b i ó r  U s t a w  P r u s k i c h  K rólew ski rozkaz gab inetow y  z dn ia  19. Maia 
l8 ld -  tyczący się ob ię ty ch  ustawą stęplow ą z dnia 20. L istopada i g i o .  w a r t ,-  7. N r o .  7 . 0 0 3 1 4 .  
p r z e p i s ó w  w zględem  opłaty  stępia spadkow ego , w następu iącey  osnow ie:

,W  celu  usun ien ia  w ątp liw ości, k tó re  w  tćm  zasz ły , czyli w przepisach ustaw y stgp low ey 
j  dnia 20 . L istopada 1810. w a rty k u le  7. N ro . 7 . ,  p o d łu g  k tó ry c h : 

a d  3 . rodzen i b ra c ia , sio stry  i ich d z iec i, iedno  o d .s t a ,
ad  4 . p rzy rodn ie  dzieci i ich  po tom stw o  po dw a p ro c e n ta , w  op łatach  stępia spadkow ego 

uisczać m a ią ,

p o i  w yrazem  d ziec i, też w nayw łas'ciw szćm  znaczeniu  słow a rozum ieć  się  m aią? postanaw iam  
w  sku tek  uczyn ionego  M i w  tey  m ierze przedstaw ien ia : iź p rzy toczone pow yźey  m ieysca u staw y , 
iak  daiec * ściągaią się do b io rący ch  sukcessyą dzieci rodzonych  b raci i s ió s tr , tudzież p rzy ro d n ich , 

> ty lk o  uo sukćessorów  zstępnych w pierw szym  sto p n iu  w yłączn ie  stosow ane bydź  m a ią , p o to m ­
stw o 'zaś w odlegleyszym  stopn iu  opłacie stępia spadkow ego po t r z y  o d  s t a  pod lega. W zględem  
w y k o n y w an ia  ty ch  zasad, poruczam  W /Panu w ydan ie  dalszych p o trzebnych  ro zp o rząd zeń .“  

W i i r s c h e n  dn ia  IQ* M aia 1813*
F RY D ER YK  WILHELM.

D of -
K anclerza stanu  Barona H ardenberga  

i  M in istra  stanu 1 spraw ied liw ości A trcńeise* .
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stosownie do decyżyi JW. M inistra Przychodów  w P aryżu  dn-'a i6 . Października i$ ? 5  wydaney* 
podaię do wiadom ości pubhczney i U rzędn ików , ażeby się di niego stosow ali.

P o z n a ń  d n u  3. Lótopadą 1815.
K rólew sko -  Pruski N aczelny Prezes W ielkiego X ięstw a Poznańskiego.

Z  e r b o n i  d i  S p o s e t t  i.

O B  W I E Ń C Z E N I E
t y c z ą c e  s i ę  u ż y w a n i a  P o l s k i c h  k a r t  d o  g r a n i a .

W sk u te k  zapadiey d ecy zy i, zapasy P o l s k i c h  k a r t  d o  g r a n i a  w W ieik iem  X ;ęstwie 
Poznańskiem  zn a lezion e, inaią bydź po w iększey części spotrzebow ane, i z tego powodu stęplem  
szacunkow ym  opatrzone, n'tom ia>t zas gatunki kart w naym nieyszych cen ach , dla n iestósow ney ;ch 
dobroci w  porów naniu z Pruskiem i kartam i, skassowane.

Następui^ce karty przeznaczone są do spostrzebowania, a  dotychczasow e ich  ceny n ieodno- 
yriadaiąCe wartości tow aru, zniźaią się iak następuie:

I. K a r t y  T a r o k o w e  
k tóre  kosztow ały 8 Z ił. czyli X tal. 3 dgr. zniżają 'się na l  tal. 2 dgr. 

di to ó  — —  1 tal, ń ito  dito 18 —

2.  K a r t y  F r a n c u z k i  e
które kosztow ały 3 Złł. 3 gr. poi. czyli 12 dgr. 4* d. zniźaią się na 12 dgr. 

dito 2 —  18 gr. po i. —  10 —  4*  d. duo ‘ 10 __

3. K a r t y  N i e m i e c k i e
które kosztow ały  3 Złł. «—  —  czyli ia  dgr. zniźaią się na 10 dgr.

dito a  —  18 gr. p. —  IO dgr. 4* d. d ito 7 —
dito  2 —  3 —  _  8 — 4? d. d ito 5 ~

4 . K a r t y  B a s z t a n y  
które kosztow ały 1 Złł. 18 gr. poi. 6  dgr. 4 f  d. zmźaią się na 5 dgr,

G dy w szystkie w W ieik iem  X ięstw ie Póznańskiśm  znayduiące się w zapasie karty tego rodzaiu  
stępel szacunkow y w w ysczególn ionych  tu cenach m ieć będą, ostrzega się ptzeco każdego, ażeby kart 
tego rodzaiu , które takow ym  stęplem szacunkowym , nie są opatrzone, pod żadnym p oziieru  n ierrzy i-  
m o w a ł, n ieprzedaw ał, lub potrzebow ał, albow iem  każdy posiaaai?cy m estęplow ane Polskie karty  
jako Defraudant traktowany będzie. 3 ’

Następujące gatunki kart są skassowane: *
i )  T arokow e karty  w  cem e 4 Złł. poi. czyli 16 dgr. 
a ) Fraricuzkie karty  w  cenie 2 Z łł poi. 3  gr. poi. czyli 8 dgr. 44 d.
3 )  N iem ieckie karty  dito 1 —  3 —  dito 4 —  4 !  d.
4 )  K arty  B a szta n y  dito 1 —  10 —  dito 3 — 4 d.

a]źe w szystkie zapasy kart tego rodzaiu odebrane i znisczone zosta ły , przeto też niem ogą nadal b y #  
uźyw an em i, owszem posiadaiący takowe karty , jako Defraudant karę poniesie.

Podaię to do wiadom ości Publiczności i w szystk ich  W ładz W ielk iego X ięstw a Poznańskiego 
ażeby się do nin ieyszego postanowienia zastosow ały. ^

P o z n a ń  dnia 3 . Listopada 18x5 .

K rólew sko-Pruski N aczelny Prezes W ielk iego X ięstw a Poznańskiego
Z e r  boni  dt Spose t t i .

mSmm



Z  Poznania d. 14. Listopada.
0cl dnia 10. t. m. mamy przechody woysk 

C esarsko .Rossyiskich, powracafceych zFnm - 
*yi do oyczyzny. Dnia  U S° P o c i ą g n ę ł y  
M y  dwa pułki kozaków dowództwa oostyna 
i BVdikowa, i koHiparda P ionerów N ro. 1 .;  
dnia la -T a u ry isk i  pułk piechoty greńadyerów
i k o m p a n i a  cięźkiey artylleryi N ro. a ,  dnia
13. Kiiowski i Moskiewski pułki greńadyerów 
i kompania lekiey a r ty lh ry i  N ro .  3. Dziś 
przybywają 3ci i 4ty pułki piechoty karabi­
nierów i kompania lekiey artylleryi N ro. 4. 
Wszystkie te w oyska, cel mące piękną posla- 

i wszystkiem, co tylko zdobić rno ie  źoł-
W.‘Ł ’ „ DO których uie widać naymnieyszego m e r z a , t . . ' . * , \ „
śladu tak długiego 1 przykrego pochodu, w cho­
dzą do tuteyszego miasta w paradzie, i ściągają 
vszystkifh oczy na siebie. JVV. G enera ł-  

Poruczni-k fe rm  ołów dowodzi całym kor-

pusew-

Z  Berlina cl 8• listopada.
Dziś r a n o  o godz ic ie  4 * w y iec h a ł  z tąd  N , 

C e sarz  R o ssy isk i ,  w tow arzystw ie  s w e g o .G e ­
n e r a ł -  A d i u t a n t a , X ięc ia  W ołkonskiego , do 
W a rsza w y ,  uda iąc  się na F rankfort  Po nad 
Odra  i na u ltfk .  N .  C esarz  w y ie id za iąc  m e

r t ł a d n y c h  okazów honorow ych . przy.ą1 *“ 1
O  godzinie n .  wyiechał^ W -  X iezna  Ka­

tarzyna  do Petersburga.
VVczoray rano by ła  wielka Rossytska i Pru- 

8lca parada. N N .  Cesarz i K ró l ,  tudzież 
wszyscy Kiążęta byli iey przytom nym i. W  po- 
ludn ie  by ł wielki ob iad  w zam ku na 6o osób. 
P o  stole był N . Cesarz i W.- X iężna  Kata­
rzyna  na p ó i t  gnaniu u wszystkich Xięzniczek. 
N a  wieczór była  herbata  u Xiężniezkt ł\aro~ 
liny) na  które y znaydow ał się Cesarz, W W . 
X iążęta  i W VV.Xieiniczki, tudzież Królewscy 
Xjążęta  i X ią in k ż k i .  N .  Cesarz pożegnał 
s i ę  z dom em  Królewskim. Zaraz  potem  udał 
się  Król ze wszystkimi X ią ię ta m i dom u  na

zam ek  do C esa rza ,  z  którym się rescze raz 
pożegnał.

D ziedziczny W . X iążę W eim arsk i  pow ró­
cił tu  z Litdungsjust.

Z  W arszaw y d. 7. Listopada.
G azety  tuteysze zawierają rozporządzenie  \ 

uroczystości oczekiwanego wiazdu Nąyiasm ey- 
szego Cesarza i Kró la  w7 dniu- t o. L is topada  
18 t 5'

W  tych dniach w yiecha ł  ztąd do KallSZd 
JVV. Linów s k i , R adca S ta n u ,  iako Dyry- 
guiący W y d z ia łem  P o c z t ,  a dnia 6. b. m . 
po p o łudn iu  JO .X iąźęJeg o tn p ść .^ i / r t« J  Czar-, 
to rysk i, V ic e -P re z es  Rządu tymczasowego 
Królestwa Polskiego, dla powitania  Jego  C e­
sarsko • Królewskiey M ości, P a n a  naszego- 
M iłośc iw ego, w lia/iszu.

D nia  5. b. m. odby ł się tu obchod  u ro ­
czystości poświęcenia 'chorągwi woyska P o l ­
skiego, N a  dziedzińcu Saskim wystawiony 
by ł umyślnie na  ten  obrządek o łtarz  wspa­
n ia ły ,  a przestrzeń dziedzińca zaym ow ały 
uszykowane batalion g reńadyerów  gwardyt, 
dowództwa Pułkow nika  Zym rrskiego; dwa 
bataliony piechoty l in iow ey , dow ództw a P u ł ­
kownika Koszarskiego; dwa bataliony ągo- 
p u łk u  l in iow ego, dowództwa Pu łkow nika  
Mycie Is kiego. D niem  przed tą uroczysto­
śc ią ,  to iest dnia ą g o ,  przy zebran iu  się G e ­
n e ra łó w ,  Oficerów sztabowych , Rossyiskich 
i P o lsk ich , tudzież O ficerów , Podoficerów  
i żo łn ie rz y ,  w ybranych do tego a k tu ,  J. C ,  
Mość, W ielki X iązę Konstantyn, N acze ln y  
W ó d z  woysk Po lsk ich , w rezydencyi swoiey 
raczył wbić pierwszy gwoźdź do kaźdey z p ię ­
ciu chorągwi, rnaiącyeh na czerw nnem  p o lu  
b iałego o r ł a ,  a po rogach cyfrę Naiaśniey- 
szego Cesarza i Króla. N a  w ierzchu  drzewca, 
iest także o rze ł  narodowy , w k o ro n ie ,  prze­
chodzący przez koniec dzidy w kształcie serca.

Za przybyciem J. C. X. Mości na mieysee
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ob rzędów ,  J W .  Senator G órski, Biskup 
Kielecki,  otoczony gronem Biskupów,  iSo- 

rminatów, Prałatów i całego Duchowieństwa, 
przystąpił do ołDrza dla rozpoczęcia uroczy­
stości. Za weyściem przez niego na wywy­
ższony stopień ołtarza,  Oficerowie zsiedli 
Z koni,  i wraz z piechotą i wszystkimi obe­
cnymi,  na zakomenderowanie przez J. C. 
Mość Wielkiego Xięcia: D o m o d l i t w y !  
odkryli głowy. J W .  Biskup święcił potem 
każdą z osobna chorągiew, w sposobie przy 
takowym obrządku zwykle używanym. Przy 
poświęceniu J. C. Mość W.  Xiążę trzymał 
chorągiew za ieden koniec,  a za, drugi Pod­
oficer. Kapelan woyskowy, JX. Maiewski, 
miał  mowę zastosowaną do .tak uroczystego 
obchodu. W czasie śpiewanego hymnu przy­
grywała muzyka woyskowa w stosowney har ­
moni i ,  a po zakończonem Te Deum i całvtn 
obrzędzie,  woysko przeciągało przed J. C. X. 
Mością,  i chorągwie odniesionemi zostały 
przy paradzie gwardyi do zamku, a pułkowe 
do mieszkań właściwych Pułkpwników.

Dnia 5. t. m. odprawiła się w tuteyszym 
kościele S. K r z y ż a  JJXX.  Missyonarzy uro­
czysta konsekracya J W. JX. Franciszka Skar­
bek Malczewskiego, Biskupa Kujawskiego, 
Senatora. Obrządek konstkracyi sprawował 
naypowaźniey J W .  JX.  Gołaszewski, Biskup 
Wigierski ,  Senator,  któremu assystowali 
pontyfikalnie: JJVVVV. Jchtność X ięi a  Le­
wiński, Biskup Sufragan Kujawski i Mali­
nowski, Biskup ( yueński. Kilku członków 
z Kapituły Kujiwskiey i Warszawskiey, D u ­
chowieństwo i lud zgrom dzuny,  byli przy­
tomni tey świetney ceremonii.  Ofiary ze 
świec, chieba i wiria nieśli przed wielki ołtarz 
J W.  Konsekratorowi, uproszeni:  JJVVW.
Tymowski, Kasztelan Senator,  Hrabia 
Ostrowski. Poseł ' jeymowy, 14/ yCzechowski, 
Prezes ,  It ubie?2sk i, Sędzia Appellacyiuy,

Radolinski, Kawaler orderu S t e y  A n n y
i G liszczyński, Prezes Dyrtkryi  Generalney 
dobr i lasów narodowych. p g skończonym 
obrządku, J W .  Biskup nowo konsekrowany 
zaprosił  uprzeymie wszystkich assystuiących 
m u gości do siebie na obiad.

Ze Lwowa dnia 3 . Listopada.
Dnia aggo zeszłego miesiąca odprawił 

J W .  JX.  Arcy Biskup ł^aeiński Lwowski,  7>.  
drzey Atloyzy Hrabia na Posławicach A n - 
k w icz , J .C .K .  Apostolskiey Mości aktualny 
tayny Badzca,  Kanonik Ołnmucki  etc. uro­
czysty wchód swóy do kościoła katedralnego

.Naprzód obecnym był „a nabożeństwie 
w kościele dominikańskim. Ztam.ąd aż do 
kośuoła katedralnego stały we dwa rzędy 
korpusy mieyskie i C. K. piechota liniowa. 
Młodzież szkolna,  cechy, i Xięźa. szli przo­
d em ,  za nttni Kapi tu ła,  a potem J W .  JX.  
Arcy Btskup przyodziany w znaki wysokiey 
dostoynosci swoiey. Wśród b ic ia  dzwonów 
i o d g ł o s u  t r ą b  i kotłów wszedł do kościoła 
katedralnego. Zaśpiewano pochwalny hymn 
Ambrożego. Po tem czytał z ambony Ka­
nonik i dotychczasowy Administrator in Spi- 
ritualibus W. JX.  Stocks, mianuiące dypło­
ni a- J. C. K. Mości, potwierdzającą bullę Pa- 
piezką, a potem bullę do ludu i duchowień­
stwa.

tvdy JVV. JX.  Arcy Biskup wszedł do 
prezbiteryum powitał go Kanonik i Probnscz 
katedralny W .  JX. Hofmann  mową łacińską. 
Odpowiedział  na nią Arcy Pasterz i miał po- 
tein mszą W . ,  podczas ktćrey Scholastyk ka­
tedralny W.  JX. Mijiasiewicz miał  kazanie 
w ięzyku Polskim. Po mszy Ogłoszono od­
pust Papiezki.

Przytomne były temu uroczystemu akto­
wi wszystkie wysokie Władze i Magistratury. 
Przt . l  kościołem paradowały dyu iżya pi, cho- 
ty i oddział iazdy. N a głównyrnrynku etały. 
uszykowane batalion piechoty i korpusy
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mieyslcie, k tó re  to ostatnie wraz z dywizyą 
Prz td  kościołem stoią<ą, podczas n ab o żeń ­
stwa Ognia dawały. l’°  nabożeństwie u d a ł  
Się J W.  JX . Arcy Biskup poprzedzony D u ­
chowieństwem i K apitu łą , piechotą do pa ła ­
cu sw oiego, daiąc po  drodze b łogosław ień ­
stwo Ludowi.

Z  W ied n ia  dn ia  26. P a źd ziern ik a .
N . Cesatz i Król przeieżdźaiąc z F raucyi 

przez kray Tyrolski doKrólestwajLornbardzko- 
Weneckiego, witanym był od Tyrolczyków 
o k r z y k a m i  naywyższey radości i  wyrazami 
nayserdecznieyszego przywiązania. T łum y  
ludu zabiegały mu drogę. Do Insbruka  
(stolicy Tyrolu) prżyiechał N. Pan  dnia 20. 
b. m. wśród bicia dzwonów i huku dz ia ł ,  N. 
Cesarzowa i Królowa Spodziewana tam była 
dnia 23. b. m.

Dnia 31. Października.
Dnia 26. t. m. wyiechał N. Cesarz, po 

6diuowym pobycie w I n s p r u k u , do W e n e c y i .  
N. Cesarzowa ziechała się tegoż dnia z Ce­
sarzem w Brixen.

Xiążę Parmeński ( Napoleon)  przeydzie 
teraz z rąk kobiecych pod dozór męski. W y ­
chowaniem it go tnt '-dc się będzie Pan Fore- 
s tie r i  , Cesarski Oficer:, sztabowy, rodem
Tyrolczyk.

W P a d w ie , W  en ecyi, W ero n ie  i t. d. 
ustanowione zostały katedry Niemieckiego 
Języka.

Z  D rezn a  d. 2 d  P a źd ziern ik a .
Król Jrnć, wywdzięczaiąc się za st .ranność, 

okazaną dla woyska saskiego w czasie kam­
panii Francuzkiey, ozdobd Xięcsa Szwarcen- 
jjerga  orderem wieńca rucianego.

Od dolney E lby d. 30. P a zd z.
W  Kopenhadze  umarł dnia 26. t. m. Ba­

z y l i  L iz a h e w tc z , Imperatursko - Rossyiski

tayny Radca 1 były Poseł przy dworze Duń 
skitn.

Seym Norwegiański skazał na śmierć Gene­
rała-Maiora S ta ffe ld j  za iego sprawowanie 
się w ostatniey kampanii przeciw S zw e c ji;  
a Generała Haxt/luUsen  na złożenie za karę 
2000 łutów srebra.

O d  M enu dn ia  2. L istopada.
Naywiększa część woyska Saskiego, będą2 

cego teraz we F r a n c ji , pozostanie tamże. 
X ią ię  K oburg  dowodzić będzie 30.000 ludzi 
woyska Niemieckiego we F ran cyi pozostaią- 
cego.

Frankfortski połowy batalion z 750 ludzi, 
zostanie w tych dniach zwiniętym.

. 3utysiączne wóysfco Rossyiskie zimować 
będzie w Departamentach M o zy, M eu rty t 
W o g esó w , górney i dolney M arny.

JD. Xiążę / lu g u s t  Brunswicki otrzymał 
od N. Króla Pruskiego ordery czarnego i czer­
wonego orła.

Od dolnego Renu d. 3. L istopada .
Do B ru xelli przyciągnął z F ra n c ji  korpus 

ochotniczych strzelców Hanzeatyckich, i dnia 
31. Października ruszył w dalszy pochód do 
swey. oyczyzny. Ochotnicy ci nie kontenci 
są z swego pobytu we F rancji', musieli się 
prawie zawsze ż własnego utrzymywaćgrosza; 
po kwaterach niewoloo im było niczego żądać. 
O  winie ani pomyśiić było. Tern  bardziey 
tęsknili do lubey oyczyzny.

Od górnego Renu d. 2. L istopada.
Upewniaią, że G enera \ Rapp  kupił zamek 

W ilden ste in  w kantonie A itrgau .
Donoszą z Medyolanu'. Do tych czas nie 

wiemy iescze z pewnością dnia przybycia tu 
NN. Cesarstwa. Przysposobione iuż są mie­
szkania dla Króla i’iemonckiego, W. Xięcia 
Toskańskiego, Xięcia M odeny , Xięcia Met- 
ternich. Czy Król N eapolitański, czyli też
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.Następca t ro n u  przybędzie ,,  n iewiadomo 
śescze. '

Z  IVczla d. 2$. Października.
w -  skutek wyższego ro zk azu ,  oddziały  

echo th iczycb  strzelców zwinięte bydź maią. 
tak iak w zesz łym  roku . M ianow ani iuż  są 
Komrrńssarze do uskutecznienia tego rozkazu . 
Chcący pozostać w s łużbie  w oyskow ey, o d e­
s łan i  zostaną do Gła Dobichutz w A kw iz­
granie, dla pomieśczenia ich w utworzyć się 
m aiącym  now ym  batalionie strzelców R e ń ­
skich,

Z  Paryża d. i. Listopada.
W iadom ość  o rozstrzelaniu  Marata nie 

m a łe  sprawiła tu  w rażenie .
Je d e n  z naywym ow nieyszych  naszych pi- 

aarzew  pow iedział na początku wiosny tego 
lo k u :  „ Bonaparte został iu ż  pokonanym  
w Muracie; “  a teraz powiedzieć m o ż n a :  
Bonaparte u m a r ł  z Maratem .“

N astępca  tronu  Bawarski i X iążę  Paweł 
^ i r t e r n b e r g s k i ,  obiadowali wczoray u Króla.

W czo ray  przyby ła  X iężna IV ellingtonaWU 
d o  Paryża.

G en era ł  LeCourle, na  ostatku G u b e rn a to r  
W B efort, u m a r ł  w 55. roku swego wieku.

Z n a n y  G en era ł  Halin, dawniey Kymmen- 
<łant P aryża , p rzyby ł tu wczoray areszto­
w any  w assystencyi 4 żan d a rm ó w ; s łuchany  
fcył d ługo  w M inisterium  po licy i,  a  p o tem  
sap ro w ad zo n y m  został do w ięzienia.

R y ły  ż o łn ie rz ,  nazwiskiem F elix , który 
s ię  udaw ał za Botiapartego , skazany został 
p rz e z  T ry b u n a ł  w Vienne na p ó łroczne  wię­
z ien ie  i  na  zap łacenie  50 franków.

D n ia  go. z. m . daw ał X iążę  IVellington 
wielki ob iad , na k tóren  zaproszeni byli tak 
zag ran iczn i ,  iafco też F radcuzcy  M inistrowie.

W oysko  A ngielskie, które dotąd na polach  
Elizeyskięli obozowało t tuszyło dzisieyszego

rana  do W ersaluy gdzie stać będzie  w kosza­
rach. I n n e  woysko Angielskie przeniesione 
zos ta ło  do koszar tak nazw auey z i e l o n e y  
u l i c y .

Pou iada ią ,  Że nowy K om m en d an t  Paryża, 
X ią f ę  Rodiechouart} powitany został przy 
sza łasach ,  gdzie się orgaoizuie  legion D epar­
tam en tu  Sekwany, okrzykiem N iech  żyie 
C e s a rz ! i że z n a la z ł  te Błowa na ścianie nap i­
sane. —  Gorliwych obrońców  nietykąlriości 
ustawy K onstytucyinev nazywaią b i a ł y m i  
Jak o b in a m i ,  dla rozróżnien ia  ich od c z a r ­
n y c h  Jakob inów  (stronników Bońapartego.j

M ów ią o  nowey zm ianie  w Ministerium. 
—  Straż więzienia Tempie składa się teraz 
z F ra n c u z ó w .

G en e ra ł  Devaiix i P an  Lejcars, szwagier 
Xigcia Bassano  { Mar etj  zostali aresztowani 
w Dijon.

O p a t  T ra p is tó w ,  X . Augustyn de Le- 
Strange , w y iechał do swego klasztoru,

Anglicy przedaw7ali w tych dniach znaczną 
liczbę koni n a  polach Klizeyskich.

G aze ta  F r a n c y  i zawiera co n as tępu ie :  
„ Z d a ie  się pew ną  bydz’ rzeczą ,  że wszelkie, 
narady względem warunków pokoiu iuż ukoń- 
c z o n e ;  lecz że  zaszłe  okoliczności dop ie ro  
w przyszłym  miesiącu dozwolą is totnego pod­
pisania. — • R ozm aite  osoby po D epartam en- 
ta e h ,  w listach pod nap isem : Interes Król. 
lo teryi, o trzym ały  obelżywe pisma przeciw 
rządow i.

G en e ra ł  Laplanche i 19 Oficerów gwardyi 
na rodow cy , wzięci w Charlevi/le do niewoli,  
w yousczeni zostali z Wezlo. na rozkaz N .  
K ró la  Prusk iego .

Z  'Londynu d. 31- Października.
Gdy Bonaparte tak spieszno w ypraw ionym  

zosta ł  od  naszych brzegów7 na mieysce wy­
gnania  , iż  n iem ożna  było  wykończyć m ebli ,  
sukien 1 sprzętów dla niego i s tronników iego, 
przeto rząd miał teraz o wszystkie te potrzeby
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spranie. Dostatek naygnstownleyszyslU nay- 
fc°8ztownieyszych mebli, i wszystkiego, co 
d°iudzkiey rtaleiy wygody, tudz.eż surowe 
aiateryały "na dom o * 4  wielkich pokoiach, 
pakuią teraz dla przesłania tychiprźedmiotów 
na wyspę S- Heleny ; Bonaparte -fiego stron­
nicy nic  O te m p ie  wiedząc, niespodzianą od­
biory kolędę.

Jfedna Amerykańska federacyina gazeta 
donosi przybycie Ex Króla -Jozefa  do A  me­
ty  ki w następujących wy.raząęh: „Trentoil
dnia 25. Września. W ostatni czvyartek 
•wieczorem przybył tu J o z e f  Bonaparte , 
Jjyły Król Hiszpański. Towarzyszył mu 
A m e r y k a ń s k i  Oficer m orsk i , . Gubernator 
Pennington  i inny uwidbiciele ukoronowa­
n y c h  przez Bonapartego osób, ,złożyli mu, 
iak s ł y s z e m - y z  wielu’ innymi czolobitami, 
ho łd  uszanowania.“  J o ze f  Bonaparte b y ł  
takie w Wd s y n g tm ie , gdzie bardzo krotko 
zabawił.

A rcy-X iążęt3  Jan  i Ludwik odwiedzali 
Xięcia Regenta, Królową i Xiężniczki, w Kró 
lewskich galowych karetach. Krylowa zie- 
chała do miasta umyślnie dla przyjęcia tych 
dostoynych osób.

xiążę E sterhazy  podał Regentowi swe 
listy wierzytelne iako P o s j ł  Austryacki.

podług wiadomości z Corunny} Biskup 
Orense wstawił się do Króla Ferdynatidii o 
pczebaczęnie dla. Oficerów, którzy należeli 
do rokoszu straconego Poriier.

Król Neapolitański prosił dworu naszego 
o pośrednictwo dć> ułożenia pokoiti z barba- 
ryiczykaini. Król Neapolitański chce nam się 
za to wywdzięczyć korzystnymi warunkami 
w traktacie handlowym z A n glia .

Pruski P ose ł ,  Baron Jacobi-K lost, po­
wrócił tu z Franc'yi, ■

H etm an kozaków, Hrabia PłatOW , przy­
słał Regentowi w podarunku piękne cztery 
konie.

W  KłowneII(w  Ińlandyi) trzech Inizi psiś-j 
rzonych o bunt skazano na śmierć i natych­
miast stracono. . 1 v

Gorliwy stronnik Bonapartego y nf^iakr 
tandeci. rz handlujący śtaremi książkami, a 
nazywający się M. Kern o ty tenże sam, który 
pozew sądowy posła '< Bonapartemu y ( n i e o ­
becnemu) Hieronimowi do Plim outh , po- 
wołuiąc ich w pewney sprawie za świadków, 
i chcąc ich tym spo'sobem wydobyć z pod 
władzy marynarki, a orfdać pod opiekę praw 
Angielskich, zapytał się niedawno Rządu 
naszego, czy mu będzie wolno posłać ksią­
żki i gazety dla Bonapartego na wyspę S . 
Heleny? Odebrał na to następującą, odpo­
wiedź: „Mości 'Parnie! 'Upoważniony iestetr^ 
od Hrabiego1 BathtirSt'xvświidc?.yę ode'ora- 
nie wczorajszego listu W P a n a , !  i wyrazić 
mu w odpowiedzi, iże Rząd Królewski posta­
nowił , aby"'iadna własność dd AlapoteofM 
Bonapartego y lub do iegó strontuKoj|,'uwię­
zionych z nim na wyspę S. mm p nie 
byta posłand, oprócz podarunków, .któreby 
farniliie im przesłać m ogły ; lecz £e wszystkie 
przez katibellaryą Sekretarza ' t t tanu  wypra­
wione bydź powinny: tudzież, iż żadne arty­
kuły na użytek Napoleona lub stronników 
iego nie mogą bydż do niegp p o s łan e , chy­
ba za zezwoleniem Rządu Królewskiego. 
Co się tycze gazet i książek, winienem W P an a  
uwiadomić, iż przedsięwzięto środki dla opa­
trzenia niemi wspomnionego więźnia.

H . J .  Banbury."

Poseł W ielk ie j  B rytan ii przy Dworze 
Perskim, Pan Gore Oaseley , powrótił do 
A nglii. Gazety Angielskie, a mianowicie 
dziennik the S ta r , piszą z tego powodu co 
następuie: „Jest to ważny wypadek pod 
względem nauk. Poznał ón obvezaie A z y i;  
powiększy zatem słabe wiadomości, które 
mieliśmy ,o starożytnościach wschód/. Umie-
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ię tność ięz;yka Perskiego podała  m u  epofo- 
b ność  ziedioania sobie ufności Szacha i M i­
n is trów  iego. Spodziewamy s ię ,  iż wyda 
w krótce d z ie ło  opisuiące sczeguły  tak sczę- 
Śliwego i ważnego poselstwa, w któiern przez 
4 lata zostaw ał. P rzyw ióz ł ^biór roślin Kau- 
kazk ich tak i ,  iaki tylko sain Cesarz A lexander  
posiada . P o d ro ż ę  iego były  d ług ie  i przykre. 
O sta tn ią  od b y ł  na żądanie Szacha Perskiego 
W celu zawarcia polcoiu m iędzy  nim  i Rossyą. 
Jadąc  na M oskw ę  do  P etersbu rga3 m usia ł 
p rzebyw ać n ieb ezp ieczne ,  lecz wspaniałe 
okolice G eorgii stepy  przy górach  haukaz-  
k ich e tc . ,  co ogolnie blisko 800 mil N ie ­
mieckich wynosi. M iędzy  przywiezionem i 
osobliwościami znaydu ie  się pieniądz śrebrny 
Karatyde&a, M onarchy,dawnego BuktrynjlU.  
G d y  Bonaparte myślał o w oynie z Ross^ą, 
potrafił  skłonić Szacha E’erskiego do napadu  
n a  p o łu d n io w o -w sch o d n ie  granicę C tsars tw a 
Rossyiskiego. W yp raw io n o  tam Posła  n a ­
sz e g o ,  ażeby  tem u  za p o b ie g ł ,  bo inaczey 
potęga  Rossyiska m usia łaby  się była rozdzie­
lić. W  chw ili ,  gdy B o n a p a r te  przeprawił 
się za D n ie p r , woyna z Persyą miała iuż 
w y b u ch n ąć ,  lecz P o se ł  Angielski zawarł po- 
k ó y ,  a tym sposobem  uw oln ił  znaczne  woy* 
sko Rossyiskie , k tóre  natychm iast przeciwko 
Bonapartemu  ruszy ło . O trzy m a ł  nagrodę  
za  to od o budw óch  M o n arch ó w ; K ról P e r ­
ski ozd o b i ł  go wielkim orderem  Słońca i L w a, 
a Cesarz Alexander zawiesił na n iego  o rder  
S. A lexandra  New skiego , k tóry  sam nosił, 
X iążę  R tg e n t  um ie  także cenić zasługi iego..

I .  Cegielnia przy mieyskiey wsi R at nie, do 
którey termina są wyznaczone: 9 . ,  14. i 21. 
b. m. zawsze o godzinie totey przed połu­
dniem na ratuszu tuteyszym.

Ł. Dochody od wagi, brukowe, ungelrowe i 
chlebowe, w dniach: 10., 15 i 0.2. b. m , 
takie wngodzinach wyżey wzmiankowanych.

3. Dochody brzegowego i spławnego w dniach 
11., 16. i 22. tegoż samego miesiąca, 
w mieysce i o godzinie oznaczonych.

4. Młyn słodowy, B o g d a n k a  zwany, w dniach 
13 > 24 , tjójźe b. tu, 1 w czasie ozna­
czonym;

Kondycye dzierżawy i okaz dotychczasowych 
dochodów, zawsze w Registrarurze Magrstratowey 
przeczytać można.

P o z n a ń  dnia 6■ Listopada 181J.

J e g o  K r ó l e w s k i e y  M o ś c i  
D i r e c t  o r i u m  P o l i c y  i.

O B W I E S C Z E N I E .

W  Rewierach do ekonomii D ługu- Gbślińskiey 
należących, znayduie się 200 do 225 szruk so- 
sien zdrowycti, 44. do 48. stóp długi ści 1 14. do 
16. cali grubości zawierać mogących, do których 
przedaźy termin licytacyiny na dzień Igo G ru­
dnia r. b. o- g dzime 10. zrana * urzędzie eko­
nomii Uługo-Goshń>ikiey przed mżey podpisanym 
oznacza się. O warunkach przedaźy ley bliższa 
na terminie udzielona będzie wiadomość, scze- 
gólnleysze iedoak są następuiące, tako to;

1) iż przybicie na terminie pod warunkiem 
wyźszćy nastąpi approbacyi,

2) iż kupujący w/ględem summy kupney rę- 
koymią dać winien 1

3) iż przedane d rzew o  do miesiąca Maia 1816 
Z lasów w yw iez ione  bydź p o w in n o .

P o z n a ń  dnia jo . Listopada 1S15.

Królewsko-Pruski Nadleśny Generalny*
v. Landwust.

O B W I E S C Z E N I E .

Z rozkazu wyższey Władzy następuiące Kame- 
larne pertyneneye i doc lody , w dzierzawg mai% 
bydź gusezonet Dodatek.



d o d a t e k

D O

G a z e ty  Wielkiego Xięstvva Poznańskiego

N r*  9 1 .

Z  Svtuttgardtt dnia id. Października.
Stany powtórnie na dzień wczorayszy zwo­

ł a n e ,  udały  się w uroczystey proctssy i d o  

L u t e r s k i e g o  i  Katolickiego kościoła-, c t k m  

7,nayt*owan*a SI'^  Ba nabożeństwie obóch ob­
rządków. P o  skończonym  nabożeństw ie ,  
p r z e c z y t a n o  na plerwszem posiedzeniu K ró ­
lewskie ośw iadczenie , nas tępu iąc ty  ważney 
treści, poczem posiedzemie dla naradzenia
j i ę r odroczono :

F r y d e r y k . z Roźey łaski Król Wirtem 
btrgsk i!  K ochan i,  W iern i!  Skoro przedsię­
w zięte  p r a c e  spodziewać nam  się kazały, że 
r o z t r z ą s a n i e  podaw anych zażaleń^ po wię- 
kszey części ukończone bydź m o ż e ,  nieod- 
wlekiiśmymy pow tórnego zw ołan ia  was i 
udzielim y wam w krótkim przeciągu czasu ,  
naYwyższe nasze postanow ienie , względem 
noiedynczych  zaszłych zażaleń. A  ponieważ 
o d r o c z c i e  zgromadzenia, sprow adziło  za so- 
ba przerwę układów z naszymi Królewskimi 
K óm m issarzam i, który ch uk ładów  b i e g u  przy­
w ró c e n ie ,  nay wyższą naszą iest w o lą ,  dla 
ttego dotychczasowy ich ciąg i przyczyny opó­
źn ien ia  sku tków , na nowo wzięliśmy pod 
rozw agę. Zdaie  s ię ,  żeście byli tego m n ie ­
m a n ia ,  iż gdzie dopiero o zgodnym  układzie 
Jest m o w a , tam  zasada prawych żądań da­
w nych  i now ych W irtem bergczykow , nay- 
przód  na daw nych ma bydź wsparta ustawach. 
G-dy zaś w przypadku obecnym  łatwo pyta 
n ie  powstać m oże*  iak m a  bydź u r a c z o n a

ad min isl racy a rz ą d o w a ,  w każdey osobney 
i róźney  części kraiu, z którycii nowe składa 
się Królestwo* stosuiąc się do ich właściwych 
i  m ocno różniących się ustaw-, i gdy p rzeko ­
nani iesteśmy, iżbyście z waszemi obowiązka­
mi R eprezen tan tów  ttgo  pogodzić nit m og li ,  
co tak dla P anu iącego , ialto i dla k ra iu ,  cią­
gnie za sobą po łożen ie  rzeczy n ad e r  szkodli­
w e ,  i  co wszelką działalność dobrego H ząda 
os łab ia :  dla tego z pewnością sobie po was 
obiecu iem y, iż z naywiększą powolnością i 
gotowością do tego się przykładać będz iec ie ,  
co przez pow szechną zgodność ,  sczególniey 
p rzy łożyć  się m oże do- nadania  ca łem u Kró­
lestwu konstytucyi, zgodney z daw nem i i no- 
wemi stosunkami. My z naszey strony wszel- 
kiey do łożem y usilności, do zachow ania  tego 
wszystkiego z dawney konsty tucyi,  co tylko 
z by łą  konstytucyą R zeszy w tak ścisłym zny- 
duiąc się zw iązku , całk iem  na niey zagrun­
tow ane b y ło ;  co tylko z teraznieyszemi oko­
licznościami czasu połączyć się d a ,  i co się 
czystym zasadom  kraiowey admmistracyi nie- 
sprzeciwia. L e c z  iak sami umiarkowanie  tey 
konsty tucyi,  mianowicie co do sz lachec tw a ,  
ustaw religiynych i t. d . , za po trzebne  uzna­
liście , tak rów n ież  i my osądziliśmy za rzecz 
k on ieczną , popierać po i td y ń cze  ustanow ie­
nia, k terychby <lobro całości i skuteczny bieg 
adm m istracy i kr; iowey, w ym agały , w dro­
dze roztrząsań i narad seym ow ych. Oczekut* 
iąc zatem, iżbyście iak m o ż n a  najspieszniej
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*ffip©vr*i!ri?Ii tftrsaych 'Pełnomocników , do po- 
:lączenia się z naszymi w celu narad ; doda­
jemy iescze tę uwagę, żeśmy się do powię­
kszenia iedną osobę liczby naszych P e łn o ­
mocników, łaskawie przychylili, zostawuiąc 
wam wolność pomnożenia -liczby waszych, 
w tymże samym fetosunku. —  Działo się 
w Sztutgarflzie w Królewskiem Ministe- 
rium s ta n u ,  xinia a 6. .Października 18 15-

D o  przedania. SKomornłk ‘Departamentu P o ­
znańskiego uwiadomią Szanowny Publiczność, źe 
dnia 17. m. -b. zrana o godzinie 9. w kamienicy 
Sznakenburga  pod Nrem <167. przy uhey  W il-  
helmowskiey sy iuow aney , 2. pałasze, 1. dubel- 
tu w k ę ,  klika par pisto letów, tabakierkę srebrny, 
zegarek srebrny i inne drobne sztuki srebrne 
drogą licytacyi, za gotowy w grubey monecie 
zapłatę sprzedawać będzie.

P o z n a ń  dnia 11. Listopada l 8r5-
< G e lle r t .

D bwiesczenie sprzedały N ieruchom ości.
W .moc danego sobie C o m m iss o n u m  odPrześw . 

T rybuna łu  -cywilnego w iPoznaniu-, Podsędek 
podpisany sprzedawać będzie nierucboroości w wsi 
Staniszeivie pod Ś ro d ą ,  składające się z roli chub 
dw óch i zabudowań-do tego po trzebnych, nie- 
m niey  gospodarczą ruchom ość ,  drogą publiczney 
licytacyi, •wzywa więc wszystkich ochotę maią- 
cych k u p n a ,  aby na terminach do tey sprzedaży 
wyznaczonych, to  iest: pierwszym 26. Listopada, 
drugim 3. i ostatnim r j .  Grudnia r. b. in  loco sta­
wili się, i swoie, licita podali.

Ś r o d a  dnia 4. Listopada l8l5%
B ą h o w sk i, Podsędek.

D o  p r z  e d a n <i a.
Na żądanie M ateusza  B oru czko w sh ieg o , m ły­

narza w wśi Chelkome w Powiecie Wsćhowskim, 
gospodarstwo iego tamże po łożone, składaiące 
się z wiatraka, chałupy i 4 0 .  zagonów gruntu

Eio 48. prętów długości,  ma bydź sprzedane bez 
nwentarZa, naywięćey ofiarującemu w drodze do- 

b rowolney licytacyi. Niźey podpisany, N ota-  
ryus2 Powiatu Wschowśkiego wyznaczył,  na §ą- 
dan ie  właściciela do teyźe licytacyi Termin ie -

den w biórze twoim w Lesznie  na dzień a o .  T.i- 
stopada r. b . ,  i drugi termin w dw orze  wsi Chel- 
howa  na 'dzień 18. Grudnia r. b przedpołudniem  
o to tey  godzinie. Nayw.ęcćy ofiarujący na osta­
tn im  term in ie ,  leżeli licytum iego będzie mogło 
bydź p tzyięte ,  spodziewać się może natychmiast 
po złożeniu ceny kupna zawarcia urzędowego 
kontraktu  i oddania gospodarstwa. Względem 
ciężarów, k tó rym  gospodarstwo toż podlega, 
można się zainformowae u niżey podpisanego.

L e s z n o  dnia 19. .Października 1815.
S . B .  L aube.

D o  p r z  e d a n i a.
Pozostały po M ichale B ernsch t, szewcu w m i e ­

ście S zm ig lu  dom ek, w tymże mieście na ulicy 
Poledowskiey pod liczby 221. sytuowany zo g ro -  
d e m ,  oceniony na joo .  zlot. poi. i pozostałe po 
nim prawo szewskie ( S c h u h b a n k )  ocenione na 
140. złot. pel.  sprzedane bydź maią naywięcćy 

■ dającemu na żądanie sukcessorów, między k tó -  
remi iest córka małoletnia Krystyanna Z u z a n n a , 
k tó rey  opieka przez uchwałę rady -familiyndy 
d. d. 13. Lipca r 8 l 2 .  o‘d Prześw. T rybunału  cy­
wilnego w P oznan iu  pod dniem 31. Lipca j 8 « 3 .  
po tw ierdzony  do  tego iest u p ow ażn ion a .  N iżćy 
podpisany Ń o taT y u sz  -Powiatu Wschowskiego 
wyznaczył termin d o  licytacyi i .przysądzenia 
przygotowutącego tych nieruchomości na dzień 
27. Listopada r. b. przed południem o i o rćy go­
dzinie w bidrze swoim w Lesznie. W arunk i są 
zapłacenie ceny kupna  w gotowiźnie i poniesienie 

■kosztów licytacyinych.
■ L e sz n o  dnia 16,  Października 18x5.

S . B .  Laube.

D o  przedania. Sądownie zatradowane nastę- 
puiące ruchomości, iako to :  wielkie lustro na 
ścianę, kanapa, ko m o d a ,  stoły i krzesła ,  bydło 
-rogate, i 100 sztuk owiec, =będą tu w mieyscu na 
dzień 27. Listopada t. b. o godzinie 9. przed po­
łudniem w kamienicy nowey Apteki przez pu ­
bliczną licytacyą za gotową zaraz zapłatą w gru­
bey Pruskiey monecie sprzedane, na rzecz Jmć 
Pana Ste fana  -Grabowskiego  kupca ,  o  czóm się 
Szanowney Publiczności ninieyszym uwiadomią.

O s t r ó w  N e m i e c k i  dnia 6. Listopada 1815. 
Król. Pruski Komornik Powiatu Odalanowskiego,

v. B irn b a u m ,



Z a p  o z e  w P u b l i c z n y .
W sprawie fukcesvy.no likwidacy.nćy tnaiątku 

i. p. W. Onufrego krźyckiego  z Siedlca , s toso­
wnie do polecenia niźey wyrażonego delegowa- 
ne»o. ja  M a r c i n  N o w a k o w s k i ,  W oźny przy
-r°i_  i „ „ i i n v m  Departamentu Poznańskie-
Jor t Udn N re^yW4o.nr r y Z  w P o z n a n i ,  mieszka. 
iacv zapozywam wszystkich z mieszkania niewia­
d o m y c h  wierzycieli massy m egdy W . O nufrego  
Krźyckiego , -ażeby przed -Ur. M a lin o w skim , N o-  
IłrVusiem D e p a r t a m e n t u  Poznańskiego, w s k u te k  

t X dekretu Królewskiego z dnia 15. Lipca 
VcM  roku, tudzieżustawy byłey rady Naywyźszćy 
ffm czasow i/  zd .23 .  Lutego r. b. przez Wydz. III.
P św T iybunaiu  cywilnego Departamentu tu- 

w sprawie tey wyznaczonym delegowa- 
teys p oznaniu  w ulicy szercłkiey Nro. ic ę .

gUaryi tego dnia ,6. Grudnia roku  bieżą- 
W o godzinie ętźy zrana ,  osobiście, lub przez 
w a ln y c h  pełnomocników., stanęli, a to do de- 
if&racvi lub też monitowania złożonych przez 
snkcessorów -benficyalnych rachunków zadm .m -
«  S U ilc l ,  od dnia 3. Grodma ,803. 
f o k u  do 27. Mjrea I8I3-  wierzycielom tey-Że 
massy przez delegowanego przełożyć się mają­
cych j niemniey do oświadczenia ' 
d e m  inwentarza pozostałości s. p. O nufrego l i  zy. 
ith iee o , iako też innych przedmiotów aa terminie 
podfdź się maiących. W  przypadku n.estawie- 
nia sie n s  wyznaczonym terminie przyifte bydzie, 
i i  oni na przeciw powyźey wspommonym ra- 

inkom 1 tudzież inwentarzowi nic do zarzuce- 
C ia niemaią > do wniosków stawaiącycb wierzy-

"“S a S l ? - S o " ™ " « a ; l8 .  P a l t o - > 8 . S.
M . N o w a ko w sk i, W oźny l . C . D . r .
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go Sądowi swoiemu nie są wiadomi., w zy  wa M t  
p rze to :  iżby udowodniwszy swoią własność w 
dniu 1. Grudnia r. b. dla odebrania tak  surdut* 
iako i Płaszcza niemniey dla podania wyrządzo­
nych im szkód w Sądzie swym stawili się, w  przeci­
wnym bowiem razie pomienione <rzeczy przez 
licytacyą sprzedane i pieniądze Ztąd zebrane,  n* 
skarb obrócone zostaną.

P y z d r y  dnia 2. Października l 8 l 5- 
K ró lew sko -P ruski Sąd  P olicyi Popraw czef 

*O bwodu Pyzdrśkiego.

. - O B W I E Ś Ć  Z  E  N I E.
•Ponieważ obwiniony W aw rzyniec F ro la k  tu  

•w więzieniu siedzący wyznał,  źe k ró tk o  przed 
wielkanccą r. b. -idąc z N o w eg o  M iasta  spotkał 
na drodze furę p a r o - k o n n ą ,  przy k tórey czło­
wiek piiany znaydował się, z  k tó rych  to -koni 
wyprzągłszy sobie iednego, na nim odiechał 4 
nieiakiemu T roianow skiem u  do sprzedania ga 
dał: za tyra Sąd swóy wzywa właściciela potnie, 
m o n e g o  kon ia ,  iżby się * terminie dnia 4 . tGru» 
dnia r. b. dla podania denuncyacyi i wartości 
tegoż konia nieomylnie w Sądzie swym stawił.

P y .z d r y  dnia i-g. Września 18 1-5*
Sąd P o licy i Poprawczey Obwodu Pyzdrśkiego,

K  a u I j  u s, 
-Olszewski.

»OB W I ES C Z E  N I E .
Franciszek K o z ło w sk i,  -tu w więzieniu siedzą­

cy ,  wyznał przy inkwizycyi,  iż w roku  ma 
jarmarku w S łupcy ukradł nieznaiomemu czło­
wiekowi z fury, przy którey n ik t  się n .eznaydo- 
wał t  łokci sukna c iem no-z ie lonego  t b  łokci 
k ac zb a i , z k tórego to sukna surdut zrobić sobie 
kazał,  i takowy w Sądowym depozycie- złożony 
sie znayduie , kuczbaie zaś Star. Ickow i z-eiwno- 
ivi krawcowi w Słupcy sprzedać m ia ł ,  wyzna! 
nietnni y tenże Franciszek K o z ło w sk i,  iż Płaszcz 
szary tu do sądu wraz z nim dostaw iony, p o d o ­
bnie  na W iniarach  nieznaiomemu sobie c z ło ­
wiekowi ukradł j gdy uszkodzeni tego wszystkie*

L I S T  G O N  C Z T .
Gdy nieiaki J a n  M i k o ł a y c z u k  właściwie 

K o w a l e w s k i  zwany o kradzież ; obwiniony i  
przekonany, k tórego  opis paniżey-się znayduie ,  
na dniu 2gtm. b. m. -i r. z tuteyszego więzieni* 
zb ieg ł,  rekwiruiemy zatym wszelkie Szanowne 
Władze cywilne i w oyskow e,  przy zapewnieniu 
wzaiemności, oraz prywatne osoby, aby na opi­
sanego zbiega baczne oko  m aiąc, tego po poy- 
mamu do wzywaiącego Sądu pod strażą dostawić 
kazały.

P y z d r y  dnia 8- -Listopada 1815.
Królewsko  - P ru sk i Sąd  Policyi Poprawczey
\ O bwodu P yzdrśkiego.

.Opis zbiegłego Inkulpata J a n a  M i k o ł a y ­
c z u k  a czyli Kowalewskiego.

Tenże ma włosy i brwi ru d aw e ,  czoło niskie i  
octy  n iebieskie, nos średni,  twarz czerwoną 
o k rąg łą , głowę nieco schyla, liczy sobie lat 3 6 . ,  
b v ł  zamieszkałem w Kwieciszewie, miał na sobie 
przy ucieczee kaftan zielony, spodnie sukienne
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granatowe, plaszez granatowy, kapelusz okrągły , 
i  bu ty  nowe.

L i s t  g o ń c z y .  Ponieważ W o y c i e c h  K l e ­
c z k o w s k i ,  pobyt mieszkania, k tó re  sobie we 
wsi Boleminku pod  O strom eekiem , w Powiecie 
Toruńskim  połoźoney , podług złoźoney przysięgi 
obrał i na co podprzysięg l, źe się ztam tąd, aż do 
ukończenia zupełnego sprawy nieoddali; a źe się 
od d ah ł ,  i niewiedzieć dok?d ,  przeto wzywa m- 
nieyszem wszelkie Szanowne Urzędy takwoyskowe 
iako też cyw ilne , aby na W o y c i e c h a  K l e c z ­
k o w s k i e g o ,  którego opis pontźey będzie, 
wszędzie pilne oko dawać, i w razie spostrzeżenia 
g o ,  do S$du naszego przez pewny transport,  ile 
i e  mu ma bydź wyrok przeciwko niemu zapadły 
pub likow any ,  przystawić kazać raczyły. Opis 
wyż rzeczonego Kleczkowskiego iest następui^cy: 
O n był wzrostu m ie rnego ,  twarzy ofcrągłey, 
włosów czarno b lo n d ,  oc/ów  czarnych, piesaków 
żółtawych i iest profsssyi siodiarskiey, mai^c lat 
31. P o z n a ń  dnia 24 Października 1815* 

K rólew sko-P ruski W ielko X ia lęcy  Sąd Policy,i 
P o p ta w c ity  Obwodu P oznańskiego .

S t r e m p e l r Podsędek.
M o c z y  ń s k i .

Srtdn ie  ceny zb o ła  w  W rocław iu  
od  dnia  9, L istopada  w nominainey monecie r

Pszenica 5 taił. 20  troiakow. Zyto 4 tall, a  troi.  
Jęczmień 3  talk 2  trok Owies 2 tall. 11 troiakow.

Ceny zboża  w Berl inie  
dnia  9. Listopada  ( a  41 gr.)

Tal. gr. fen.
Pszenicy .  . . . . . . .  2 —  16 -»--
Pociłey . . .   I  •— 2 1 — 9
Zyta . .  .  . ♦ . « • i  18 —  “
P o d ł e g o  I — 1 2 ----
Jęczmienia I  — .12 — 7
P o d k g o    1 —  5 —  9
Małego jęczmienia . . . . .  1 —  8 —  7
P o d ł e g o .........................................   1 — 5 — 2
Owsa . . . . . . . . . 1  — - n -  -
Podłego  ..........................................  18 —  -
Grochu . . . . . . . .  2 —  j  4 —
Podłego . . . . . . . .  J —  1 j —•

Ceny zb oża w Gdańsku .
Dnia 4. Listopada.

Gd a ink  Zł, —  gr. 
Naylepszey pszenicy szefel kupowano po 11 — 15 
Podłey dito —  . .  . . .  8 — 1$
Naylepszego żyta —  . . . . .  6 — —
Podłego dto —  . . . . .  5 — 13
Naylepszego ięczmienia szefel . . .  4 — 18
Podłego dito —  . .  . . 4 — 12
Naylepszego owsa —  .  * . .  3 — 15
Podłego dto —  ♦ . . . 3  —. —

t


